stronie wiergz nonpa- 
relowy . mk. 30— 
na III stronie mk. 25— 
na IV swocje mk. 20— 
Nadesłane za wiersz 
garmontowy mk. 50— 
Drobne Ogłoszenia po 
mk. 2 ża wyraz, Interesy 
handłowe ji majątrowe 
mk. 5 za wyraz. Naj- 
mniejsze drobne ogło- 
szenie mk. 20. 

Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja) mie 
odpowiada. 

Redakcja i pot, niesie 
mieszczą się pod Ne 4 
przy ulicy Starogosno= 

wieckiej is w Sosnowcu. 


Dyrekcja Państwowej Szkoły Górniczej i Hutniczej im. StaSzica 


| w Dąbrowie Górniczej ogłasza, że z dn. | maja r. b. przyjmuje zapisy 
ZE — e na | kurs Szkoły. Ta $ 

Szkoła posiada wydziały: 1) górniczy, 2) Sa, 3) ally a 
no-elektrotechniczny i 4) markszajderski 
| Kandydaci winni złożyć: |) podanie, 2) metrykę urodzenia, '3) 
x świadectwo szkolne z 4 klas gimnazjalnych, 4) świadectwo z odbytej 
praktyki zawodowej, 5) świadectwo lekarskie o stanie zdrowia i szcze- 
pieriu ospy, 6) świadectwo przynależności państwowej, 7) 35 Mkp. ty- 
tułem wpisowego i 30 Mkp. jako taksę za egzamin wstępny. 

Kandydaci podlegają w sierpniu r. b. egzaminowi wstępnemu 
(matematyka, język polski i niemiecki), nie posiadający 4-oklasowego 
wykształcenia mogą zdawać egzaminy w tym zakresie w Szkole. 

Kancelarja Szkoły przyjmuje podania i udziela informacji cor 
dziennie od godz. 3 pop. do 6 wiecz. oprócz niedziel i świąt. 


DYREKCJA SZKOŁY. 


O 


UWAGA: UWAGA. 
` Fabryka wódek i likierów, — 


p-f. „D. Siegreich i S-ka“ 


w Dąbrowie-Górnmiczej 


pp Hurtownicy i restauratorzy 
ottzymują odpowiedni rabat. 


— = przy ulicy. Kr. Sobieskiego l; 13 —= 
została na nowo uruchomiona. 


anaa ij) 
Od 3 do 9 maja 1921 r. 


Opowieść 
galernika 


Iz 


Dramat życiowy w.|5-cz. ze znakomitym 
tragikiem Alwinem NEUSSEM w roli głównej 


Kino-QCAZA 
DOZWOLONY DLA DZIECI. 


Od wtorku 3 maja. 
Ukaże się fenomen sztuki kinematograficznej w 2 serjach 


serja 1 „TARCAN WŚRÓD MAŁP” 


W roli tytułewej Tarcana piękny EDDY LINCOLN ulubieniec amerykanek. Arty- 
sta ten łączy w sobie piękność, APOLINA, siłę HERKULESA zwinność małpy. - 
Widzimy. Zażarte walki Tarcana z Iwami i murzynem Judożercą. f 
Gdział biorą: Plemiona murzyńskie. lwy, tygrysy, krokodyle, małpy, pantery, sępy 
" wąż - boa i słoń Tantar. 


„SFINKS“ Tylko 5 dni 
2-ga serja WŁADCZYNI DŻUNGLI - | 
nt „Tyran Afrykański” 


dramat w 6-ciu częściach w roli głównej MARJA 
WALKAMP. Lwy, Tygrysy, Pantery. 


ANONS! Oaoa > ANONS! 


Rawa IWER. PY ANAWA PRZ W 
Od czwartku 28 
do poniedziałku 
2 maja 1921r. 


„56 pala | 


ZWOŁONY DLA DZIECI. 


Dąbrowa — Będzin — Sónówiac.” 


, większą zbrodnią: 


cą ssh Si kge 


4 


* Wtorek 3 Maja 1921 mik 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


> 
y 
Tar N 


Adres dla listów i depesz | 


„Iskra“, Sosnowiec. - i 

|. Prenumerata wynosi: | 
Z odnoszeniem miesięcznie 
zd 

mk. 100. | 

Z st. pocztową jj pA 
mk. 125 miesięcznie. 
Oddziały własne: W Będzi-| R: 
| nievl. Małachowskiego] 
9, w Dąbrowie ul.Sien-|| 4 

ki ewicza. 6. Telefon 73. | 109 


E 
p 


| Od wtorku 3 do soboty 7 maja włącznie. 
Największa Sensacja Wszechświatowa ! 


Cykl dramatów w 8 serjach według słynnej powie- 
ści KAROLA WIGDORA. 


SERJA 


WŁADCZY M 
ŚWIATA 


w roli tytułowej MIA MAY. 


p. f. RABBI z KUAN-FU 


Dramat w 5-ciu aktach. 


Początek ostatniego seansu punktualnie -o godz 9,30. 
Muzyka ściśle zastosowana do obrazu: 


Hjobowe: wieści z G. "Śląska. 4 


Rozpacz zawiedzionej ludności.--; 


Oto znów po ziemi pia- 
stowej za Brynicą rozpacza 
zawiedziony w swych na- 
dziejach lud polski. Oszu- 
kano go haniebnie, przypie- 
czętowano wszystkie zbro- 
dnie niemców jedną  naj- 
wydano 
lud uciemiężony na dalsze 
gwałty krzyżactwu. 

Tylko powiaty pszczyń- 
ski i rybnicki oraz niezna- 
czną część powiatu katowi- 


ckiego komisja międzyso- 


jusznicza w Opołu przy- 
znaje Polsce, reszta G. Slą: 
ska ma przypaść Niemcom! 

Hańba! hańba! hańba! po 
stokroć hańba! tym sędziom 
„bezstronnym*, co za nic 
sobie ważąc łzy i krew ludu, 
jęczącego wieki w niewoli 
teutońskiej, uznali i zaapro- 
bowali akty grabieży, roz- 
bojów i gwałtów ze strony 


niemieckiej. 


à 


„Rozpacz jest złym dorad- 
cą, mówi przysłowie, ale; z 
drugiej strony, lud- śląski 
jest zanadto dojrzały . poli- 
tycznie, by się ważyć na 
czyny, któreby krajowi szko- 
dę przynieść mogły. 

„Czy jednak‘ lud ten przyj- 
mie spokojnie haniebny wy- 
rok komisji? czy może go 
przyjąć? Toż: wiemy, że 
dwa razy lud górnośląski 
szedł z gołymi rękami na 
kulomioty niemieckie, i naj- 
lepsi synowie Słąska w tej 
walce nierównej polegli, albo 
w mękach okrutnych z rąk 
zbirów . krzyżackich Śmiercią 


sM w. gb” mgh 


p R. MZK, 


Sosnowiec," 3 maja. 


męczeńską „chwalebny 
kończyli żywot. 

Krew ta przekonała niem- 
ców o polskości G. Sląska, 
ale widać większości komi- 
sji opolskiej przekonać. nie 
zdołała. 

Powtarza się więc znów 
historja Sląska Cieszyńskie- 
go, gdzie nas tak strasznie 
sktzywdzono, jeno, że tam 
ludności polskiej była gar- 
stka, a tu miljon. 


za- 


Jak ten lud nieszczęsny 
zareaguje na nowy gwałt 


ska eala, dowiemy się nie- 
bawem. 

Dziś już wiemy, że lud 
roboezy porzucił pracę. Sta- 
nęły na zmak protestu ko- 
palnie i fabryki, by jeszcze 
raz pokazać Światu właści- 
we oblieze G. Sląska. 


Ententa zapewne przeko- 
na się niebawem, że pozo- 
stawiając G. Sląsk Niem- 
cóm, nie ułatwi im zapłaty 
kontrybucji, lecz przeciwnie, 
utrudni im sytuację izburzy 
wszelką nadzieję utrzymania 
pokoju europejskiego. 

| fr) 


Przedłożenie komisji opolskiej 
w sprawie Górnego S.ąska. 


Sosnowiec, 2 maja. 


Nasz korespondent berliński 
dowiaduje się, że do jednego 
z pism berlińskich nadeszła z 
Katowie na Górnym Sląeku ź 
kół dobrze poinformowanych 
pe ait S T pones iż 

MKA 4 w eż: Pu 


komisja międzysojusznicza w 
Opolu w czwartek sporządziła 
e] raport o wyniku plebis 
sgytu na Górnym Sląsku i wy- ` 


dë rady najwyższej. 

Raport 
podział Górnego Sląsza 
między Niemcy a Polske, i to — 
w ten Sponób, że Niemcy 
otrzymać nieomal cały Górny 
Slask, 
obwodem przemysłowym! 


Polsce 


NN LL — 
mięńzysojysznicza tylko = 
ty rybnteta, pszczyńgt!, Lea. JE 


ski zmiane 


4 Ce. 
Korespondent nasz bytor 
po otrzymaniu ai wi: 
womodci heg się na mie 


"jej RR naa 
przemawia za tym, 
mość, nadesłana do Benin 
polega na najzupełniejszej pr 
. wdzie. fa 


Korfantego do Warszawy. 


Polski ; 
towy p. Korfanty wyjęchał 
niedzielę wieczorem do W 
szawy, aby przedstawić r 
dowi polskiemu nową 
cję aa Górnym Siąsku z 
wodu ogłoszenia wiadoi 
b że 
jaką pomoc okaże mu Pol-  juszniczej 
niekorzystne dla Polsk. 


pozycje. 


"'Na skutek 
mieszczonego 
pismach rapnycb, jakoby ra 
pajwyższa zadecydowała o 
sach G. Sląska. dowiaduje 
się z prezydjum ministrów, 
komisja międzysojuszoicza 
Opolu nie powzięła jed 
myślnej uchwały i 
wiciele państw ententy pi 
słali 
wniosek i 
najwyższej zapadnie dopie 
w d. 3 maja i 
za dni kilka, 
Rząd żrobił wszystko, 
sprawa G. Sląska załatw 
„była w myśl życzeń nas: 
i ma nadzieję, że społe 
stw u 
wagę, oczekując na ostati 
PAY, 
tej sprawy. 


= 


ała go w piątek do Londynu: ` Z 


proponuje % ý 
DOI= 


Komisii 


włącznie z centralnym. 


MIE 


komi ja 


przyznaje 


granicy w. KCS 


Wyjazd komisarza 


Bytom, 2 mafa, 


komisarz plebisc 


sprawozdanie 
komisji 


mied 
pE, 


(Przez Sia 


telegramu, 
w  dzisiejsz: 


przed 


- odrę 
że decyzja r 


każdy: 


będzie zn 


e 


zachowa spokój * i 


coray 


x 


4 4 Górnemu 


Od osoby zupełnie wiaro- 
Ą doej „Polak“ katowicki ð- 
S ymał  $prawozdanie z taj- 
go posiedzenia przemysłów- 
| w górhośląskich : 
| „W dniu 7 kwietnia w Ka- 
> > seri w hotelu „Klemens“ 
dbyło się posiedzenie prze- 
mysłowców. 
' Urbanek, niemiecki komi- 
|. sarz plebiscytowy zagaił pò- 
|. siedzenie, pozdrawiając obec- 
, ch. ielu zastępców wiel- 
ży go przemysłu nie stawiło 
ę, gdyż powiadomiono ich 
= za późao. Nadradca górniczy 
= Williger zobowiązał się jednak 
| omić wszystkich panów 
- z wielkiego przemyslu spe 
s ziętych na posiedzeniu uchwa- 
Ba 


= Następnie Urbanek ocenił 
= polityczne położenie G. Slą- 
ska, które nie przedstawia się 
zbyt korzystnie dla Niemców. 
- W końcu zapytał p. Urba- 
~ nek przedstawicieli wielkiego 
| przemysłu, co zamierzają uczy- 
| mić, gdyby otręg przemyśło- 
k wy G. Sląska przypadł do 
Polski 
3 
E 


e W dyskusji zaznaczył dyre- 
= ktor Pistorius, że na razie na- 
Teży wobec robotników wy- 


"ZSR é łaskawie i wedle 
2 Bołności spełniać ich życze: 
= mia, by po rozstrzygnięciu, 
= które wedle jego Zdania wy- 
|. padnie korzystnie dla Niemiec, 
" zażądać “d robotników tego, 
co zechcą przemysłowcy. Ka- 
_ zdego robotnika polskiego mù- 
"gi się tak przyprzeć do muru, 
_ by sam porzucił pracę, którą 
_ obsadzi się niemcami. Wtedy 
= 2 a nastąpi spokój porzą- 
dek i uregulowane stosunki. 
Wywody Pistoriusa przyjęli 
obecni z wielkim uznaniem. 


eley brzemysłowe 


<H 


ktor który pówie- 
dział: 

„Należy chwycić się Środ- 
ków gwałtownych. Maszyny, 
będące wyrobem niemieckim i 
tylko z Niemiec sprowadzane, 
należy zniszczyc i w ten spo” 
sób  unieruchomić zakłady. 
Niemcy musiałyby się robo- 
wiązać zniszczone maszyny 
zastąpić inaymi! Tymsamym 
stworzonoby «sposobność do 
zarobkowania na czas dłóższy! 
Wprawdzie lud byłby przez 
to rozgoryczony, musiałoby 
się jednak weń wmówić, że 
(zniszczenie) zarządzenia te 
wyszły ze strony polaków i 
w ten sposób spotęguje się w 
ludzie nienawiść przeciw po- 
lakom. 

„Jestem niezłomnie przeko- 
tany“, mówił pan Werner, „że 
łud górnośląski małym obie- 
tnicom łatwo ulegający, uda 
ham się napewno wprowadzić 
w błąd”. « 

Nastąpiła dłuższa dyskusja 
bad wywodami p. dyr. Wer- 
tera. Zgodzono się w końcu 
zaczekać [va _ odpowiednią 
chwilę i potym poczynić kroki 
włmyś| powyższych wywo- 
dów. Ostatecznie postanowiono 
zniszczyć przemysł górnoślą- 
ski, a potym podjudzić lud 
przeciw polakom i ewentual- 
pie przez to uzyskać zgodę 
robotników na przyłączenie 
się do Niemiec. 

Pod koniec posiedzenia wy- 
fażono madzieję, że sprawa 
górnośląska nie przedstawia 
się narazie beznadziejnie í 
Niemcy nie potrzebują spo- 
glądać w przyszłość ze smut- 
kiem. 


Werner, 


3 maja 1791 roku. 


Sosnowiec, 3 maja. 


„Niech pokolenia pokoleniom podają pamiątkę dnia tego * 


Jan Nepomucen Zboiński 


agl- » poseł ziemi dobrzyńskiej na czteroletni sejm. 


= Kiedy w pafriętny wto- 
_ rek, Qnia 3-go maja 1791 
roku, o godzinie dwunastej 
= rozległy się w sali sejmo- 
_" wej doneśne słowa sekre- 


-~ tarza sejmowego, Siarczyń- 
zA k O, iż 


„uznając, że los nas wszy- 
stkich od ugruntowania i 
] onalenia konstytucji 
rarodowej jedynie zawisł... 
je dla ugruntowania wołno- 
ści, dla ocalenia Ojczyzny 
naszej i jej granic z naj- 
= większą stałością ducha ni- 


RA konstytucię uchwa- 
j D 


kiedy król Stanisław Au- 
gust w paradnym mundu- 
<- rze kadetów, kończąc rotę 
| ysięgi, powiedział: „Przy- 
| dec Bogu! żałować tego 
ie będę!" 


zdawała egzamin dojrzałości 
_' wyrobienia politycznego, 
_ jakiego próżno szukalibyśmy 
_ w historji. Gdyż owe jede- 
naście artykułów konstytu- 
yjnych, uchwalonych pra- 
jie że jednomyślaie, bo z 
wyjątkiem czternastu po- 
słów, były nietylko, jak in- 
one reformy konstytucyjne, 
. reformą ustroju rządowego 
zy ustawodawczego; „ nie 
jormowały one tylko sku- 
v złego, lecz także ich 
przyczyny i sięgały grun- 
- townie w głąb całego ustroju 


. 
~ at 


Ber 


3-go maja 


| sui generis rewolucją 


-w godzinie tej Polska - 


bezkrwawą, w której de- 
tychczasowe klasy posiada- 
jące i uprzywilejowane do- 
browólnie, bez żadnego 
nacisku czy ze strony rzą- 
du, czy klas upośledzo- 
nych, zrzekały się swych 
przywilejów w imię dobra 
narodu. 

Konstytucja ta była nie- 
tylko mniej lub więcej uda- 
tną reformą społeczno-poli- 
tyczną, lecz zarazem Odro- 
dzeniem moralnym, poli- 


tycznym i społecznym ol- 


brzymiej części narodu. 

Miarą jej wartości była 
nienawiść Austrji, Rosji i 
Prus.  Zaborcze państwa 
zrozumiały bowiem w > lot, 
iż uchwały konstytucji są i 
będą żródłem mocy dla 
odradzającego się narodu 
polskiego. 

I jeśli uprzytomnimy so- 
bie historyczne podłoże, na 
którym wyrosła konstytucja, 
jeśli ogarniemy myślą bez- 
deń upadku moralnego cza- 
sów saskich, rozprzężenie, 
chaos i zanik instynktu pań- 
stwowo - twórczego, które 
panowały podówczas, musi- 
my uchylić czdła przed na- 
szymi pradziadami, którzy 
w takich ciężkich chwilach 
zdobyli się na tyle hartu i 
siły, uchwalając Konstytucję 


3-g0 Maja. 

Była ona jasną pocho- 
dnią na ciemnym podów- 
czas horyzoncie. Ukazała 
całemu 


gotują zagładę 
Śląskowi. 


Katowice, 2 maja. 
Następnie zabrał głos dyrb- 


by być naród polski, jakie 
olbrzymie siły żywotne mia- 
ło w sobie to jakoby „upa- 
dające“ państwo _ polskie, 
gdyby pozwolono mu w 
spokoju doprowadzić dzieło 


odrodzenia do końca. Dla. 


nas zaś samych byla ona 
w latach niewoli i hańby 
miespożytym  rezerwoarem 
wiary i otuchy, Świetlanym 
słupem, wskazującym poko- 
leniom, walczącym © wol- 
ność, drogą de niej. : 

A przez to, iż beż kropli 


R" krwi przeobra- 
ita szkodliwe,  patyną 


wieków pokryte przesądy 


i zwyczaje; że ptrzeorała 
duszę i umysłowość naro- 


„zielska 


wyrywając chwasty i 
żle pojętej „Zło- 
tej wolności“, wydobywa- 
jąc na wierzch bezcenne 
wałory istotnej wolności i 
równości wszystkich sta- 
mów; że stworzyła pierwia- 
stki nowego życia narodu; 
ze stanowi zwrotny punkt 
w historji Polski, zasługuje 
w całej pełni na hołd i 
wdzięczaość odrodzonej Oj- 
czyzny, która jej nigdy nie 
zapomni, iż w chwilach 
największego upadku pań- 
stwa a w twarz okrzyk 


du, 


całej ówczesnej Evropie : 


Żyję i mam prawo do 
życią! 
Sep. 


W sprawie upaństwowienia 
gimnazjum w Dąbrowie. 


w ubiegłym tygodniu od- 
było się w gmachu miejskiego 
gimnazjum męskiego w Dą. 
browie zebranie rodziców, ce- 
lem omówienia Sprawy upźń- 
stwowienia tejże uczelni. 

o zagajenia zebrania przez 
dyrektora gimnazjum, p. Wrzo- 
ska, który w treściwym prze- 
mówienia przypomnisł bisto- 
rję gimnazjum miejskiego, 
przeszkody, z którymi naj: 
przód inicjatywa prywatna, 
później dyrekcja gimnazjum, 
wreszcie rada miejska wal. 
czyć musiały, aby uczelnię 
doprowadzić do stanu obecne» 
gc, że pomimo zadowalających 
dotychczasowych rezultatów 
egzystencja i dalszy rozwój 
gimoazjum nie jest zabezpie- 
czony, lecz, odwrotnie, w ści- 
głym związku z rozwojem w 
fnujbliższej przyszłości szkoły, 
stopniowym podnoszeniem jej 
poziomu wreszcie z zabezpie- 
czeniem jej bytu zjawia się 
tyle trullności wszelkiego ro- 
dzaja ı 
ogrom pracy, że współpraca i 
współdziałanie całego miejsco- 
wego społeczeństwa, w pierw- 
szym rzędzie zaiateresowanych 
rodziców staje się konieczno- 
ścią bardzo aktualną, niedo- 
puszczającą zwłoki najmniej- 
szej. $ 

Po przemówieniu dyrektor 


zaproponował następujący po- 


rządek obrad: Zagajenie kon- 
ferencji przez dyrektora gi- 
mnazjum. Wybór prezydjum 
zebrania. Referat dyrektora o 
stanie obecnym gimsazjufh i 
widokach upaństwowienia, Wy- 
bór komisji do spraw podnie- 
aienia i upaństwowienia uczel- 
ni. Wolne wnioski, 

Po jednogłośnym przyjęciu 
przez zebranych powyższego 
porządku, powołano na prze- 


przewiduje się taki 


Następnie dyrektor gimna- 
zjum, p. Wrzosek, wygłosił 
referat, w którym, między in- 
nymi, przypomina, że Dąbro- 
wa oddawna odczuwała pò- 
trzebę posiadania gimnazjum 
własnego i że znaczna liczba 
młodzieży jeszcze przed wojną 
musiała korzystać zgimnazżjów 
okolicznych, co przy uciążli- 
wych warunkach komunikacyj ' 
nych nawet uczniom zamoż- 
nych rodziców utrudniało wiel- 
ce zdobycie wykształcenia gi- 
mnazjaloego, w czasie zaś woj- 
my warunki te stały się wprost 
nieznośne. 


Powstałe gimaazjum w wa- 
rúnkach wyjątkowo trudnych 
najlepiej dokumentuie potrze- 
bę uczelni tej w Dąbrowie, 
trwanie zaś gimnazjum w 
okresie tak krytycznych lat 
ostatnich zawdzięczać należy 
wysokiemu pojmowaniu swych 
obowiązków i poświęceniu ze 
strony personelu nauczyc'el- 
skiego obok wydatnej pomocy 
rady miejskiej i zarządu mia- 


Upaństwowienie gimnazjum 
wynika z konieczności budże- 
towych, gdyż zabezpieczy byt 
materjalcy nauczycięlstwu, od- 
powiednio zapewa) ilościowy 
i jakościowy stan ciała peda- 
gogicznego i wysoki poziom 
tegoż przez pomoce naukowe, 
jak: bibljotekę, pracownie fi- 
zyko - chemiczne, robót ręcz- 
nych, wzory rysunkowe, zbio- 
ry dla maauk przyrodniczych | 
t. p. Wreszcie wzgląd, że 80% 
uczniów gimnazjalnych pocho- 
dzi z rodzin inteligencji pra- 
cującej i robotników, dla 
których miska opłata szkolna 
k lostępa) korzystanie z uczei- 
ni i obniżenie opłaty wpłynie 


na większą frekwencję i ma 


wodniczącego zebrania, p. inż. mormalvy i spokojny rozwój 

Janotę, na zastępcę p. inż. gimnazjum. 

Stadnickiego 1 ma seżretarza ` d 

p. Kalickiego. c. d. a. 
maj 


-Na drodze 


ku pracy 


U schyłwu istnienia gpietw- 
azego w Polsce niepodległej 
sejmu, po dwu przeszło latach 
tycia parlamentarnego, stoi 
przeciętny obywatel, obcy Wal- 
kom grup sejmowych, ambi- 
cjom jednostek, żądzy władzy, 
wobec zegaiki: jak w istocie 
wygląda życie publiczne w 
Polsce, jaki proces przemian 
w nim zachodzi, gdzie są tyl- 
ko rozkładowe jub egoistycz= 


ue tendencje, a gdzie pewny; 


szlak ku dobru powszechnemu 
i pożytkow Rzeczypospolitej? 
Bardzo trudno jest stwier- 
dzać « „kładnością stan rze- 
czy, który w danej chwili ist. 
mieje; stokroć truduiej «po- 
śtrzegać procesy stawania wię, 
przeczuwać rzeczy, które się 
> r i z , x 


twórczej. 
Dąbrowa, 3 maja. 


zawiązków” wnioskować, jaki 
będzie owoc i plon. 

Dwa lata temo, w pierw- 
szych miesiącach istoienia Sej- 
mu, zdawać się mogło, iż na 
arenę życia publiczoego wtarg- 
nęła warstwa świeża, wło- 
ścjaństwo, przeznączona do 
tego tylko, ażeby zdobywać i 
łamać przeszkody, ażeby być 
opozycją przeciwko istnieją" 
cemu stanowi rzeczy i osią: 
gać dla siebie korzyści doraż- 
ne. Warstwa, która sobie wy- 
rabia dopiero miejsce w spo- 
łeczeństwie, lecz jeszcze cało- 


ści jego interesów ogarnąć nie. 


i” zdolna, , 
e pierwsze półrocze kadon- 
kę speł iwodawczego wy- 
pola istotnie obfitając 


KAŻ 


„ „iść 


walka o reformę rolną. W toku 
życia parlamentarnego przysz- 
ła jednak nauka życia publicz- 
nego, dla której sejm był do- 
brą szkołą.  Wypadało przy- 
jąć na swe barki ciężar spraw 
Ggólnej natury, które, ie do- 
tycząc specjalnie interesów 
włoścjaństwa musiały jednak 
być przez przedstawicieli sta- 
nu włoścjańskiego rozstrzyga- 
ne. Nie będziemy w tej chwili 
wchodzić w rozwaźania, w ja- 
kiej mierze ogół włoścjaństwa 
zdołał się nauczyć tej elemen- 
taraej prawdy, że obok praw 
idą ubowiązki — i że z vā- 
tary swego położenia . wło- 
ścjaństwo, najliczniejsza w 
Polsce warstwa, na sobie, fa 
swych bezpośrednich intere- 
sach odczuwać musi ciężar 
trudności państwowych, niepo- 
wodzeń, powikłań. 


Zdaje się jednak być rzeczą 
pewną, że przynajmniej przy- 
wódcy grup włoścjańskich w 
sejmie zdołali nauczyć się 
wielu prawd z katechizmu do” 
brego obywatela. Zrozumiełi. 
iż nie wolno im pozostawiać 
odłogiem ani jednej sprawy 
państwowej, licząc, że je ktoś 
jamy za nich załatwi, ktoś tany 
poniesie ciężar i ryzyko. 

Przyjęcie prezesury gabinetu 
przez Witosa w najcięższym 
dla Polski momencie, prze- 
wodnictwo posła Dąbskiego w 
delegacji pokojowej ryskiej — 
są to wskazówki, że posłowie 
ludowi nie zamierzeią w swej 
pracy sejmowej tylko adwo- 
katować interesom swej war- 
stwy, Jecz gotowi są do wy” 
prowadzania jedynie słuszaych 
wniosków ze swej przewagi 
w układzie sił w sejmie, a 
mianowicie: że wypada im 
przyjąć na siebie i Iwią część 
ciężaru odpowiedzialności za 
bieg spraw państwowych, Za 
politykę zarówno wewnęirzną, 
jak i zewnętrzną Polski, 


Stopniowo to poczucie od- 
powiedzialności za całość, 
poczucie obowiązków swych 
wobec państwa i narodu — 
musi coraz szerzej przenikać 
do warstwy włoścjańskiej. 

W walcez demagogją swych 
przeciwników, z tym typem 
radykalizmu, który jest prze- 

im  radykalizmem... 
obietnic nieliczni już dzisiaj 
tylko przywódcy ludowi w ro- 
dzaju Stapińskich i Okoniów 
uciekać się będą do licytowa= 
nia w tych obietnicach. I nie= 
liczoi wyborcy wiejscy zechcą 
samych tylko obietnic wsłuchać. 
Dojrzali kierownicy rucha łu- 


da z prezydentem Witosem 


na czele mówią dziś o realnej 
pracy, o rzeczywistych Obo- 
wiązkach, o budownictwie i 
pracy twórczej. Włościaństwo 
bowiem musi być warstwą 
konstrukcyjaą. Nie moźe ono 
łamać i wiszczyć, nie podci- 
nając podstaw swego istnie- 
nia. Nie może być obojętue 
na stan gospodarczy państwa, 
bo samo jest gospodarzem Da 
swej ziemi. lie może bie 
dbać o jego pomyślność i bez- 
pieczefńistwo, gdyż od tego je- 
go własne bezpieczeństwo i 
pomyślność zależy. 

Ten moment poczynającego 
się przeradzania włoścjaństwa 
w warstwę twórczą i obywa” 
telska, tworzenia się mocnego 
ośrodza, który oprze się za- 
równo próbom cofaięcia wstecz 
biegu historji, jak i zamiarom 
niebezpiecznego ekspe!ymen- 
towania na żywym ciele spo- 
łeczeństwa, moment ten wi- 
nien w porę być zauważony 
i podchwycony. "Nie trzeba 
go przeoczać, ani obojętność. 
ani przez nieufność, ani tytm< 
bardziej przez wstecznictwo. 

Czasy, kiedy wołano, aby 
z kosatmi na Witosa". Mi- 
męły. Rządy Witosa nie oka- 
aały się bysajmniej takim dla 
Polski grożoym niebezpie= 
czeństwem, jaz nam _ protoko- 
wano. Nasza prawica, która 


chciała w nas wmawiać, że © 


t jedyną ostoją mietylko juz 
nai a ake A lecz samej 


ENY PAC WATY OAI 


* 


mic niepamiętnego radykalizmu 
i absolutnego bezgłowia. 

` Doświadczenie dwu lat ży- 
„cia publicznego musiało przy- 
mieść naukę obustronną. Wto- 


ścjaństwo zrozumieć winno i. 


w pewnym stopniu już rozu- 
mie konieczność wspólnego 
działania z ludźmi z poza awej 
warstwy i obozu dla podjęcia 
całego ciężaru zadań państwo- 
wych. Ale również i obywa- 
tej, do stanu włoścjańskiego 
nie należący i często mie bez 
zasady sarkający na chłopską 
„chciwość* i „egoizm'. musi 
przyść do przeświadczenia, że 
w swych myślach „o napra- 
wie Rzeczypospolitej“ nie mo- 
że włoścjeństwa pominąć i w 
mim właśnie dostrzegać musi 


żę siłę twórczą, której zbioró- > 


wy wysiłek jedynie może nas 
wyprowadzić na drogę tu ja- 
śmiejszej przyszłośc). 

Wzajemoe zrozumienie i po- 
rozumienie wydaje się pożą: 
danym i koniecznym. Tego zro- 
-zumienia bie zawsze było do- 
ayć, a dlatego i porozumienie 
jeszcze nie nastąpiło: na długć 
metę nie należy go jednakże 
„odkładać. 

y (r.). 


Ulgi w handlu. 


Sosnowiec, 3 maja. 


W „Wiad. min. apr.“ uka- 
zala się obowiązująca od d, 
4-go maja 1921 r. instrukcia, 
która zawiera całokształt 
przepisów, dotyczących prze- 
wozu artykułów pierwszej po- 
trzeby, 

instrukcja ta wprowadza 
wolny przewóz wewuątrz pań- 
«stwa wszelkich ziemiopłodów 
«oraz ich przetworów, które 
dotąd podlegały  ogranicze- 
niom. Wyjątek stanowią po- 
wiaty nadgraniczne, gdzie do 
Stacji kolejowych: Lida, Ba- 
ranowicze, Pińsk, Rafałówka, 
<Dłyka, Kamienica, Taroopol, 
Kapyczyńce, Czortków i do 
stacji, położonych na wschód 
od nich, niezbędne są listy 
Przewozowe ministerjum apro- 
wizacji. Również wolny jest 
"wewnątrz państwa przewóz 
bydła, trzody chlewnej, dro- 
biu, mięsa, i przetworów mię- 
snych, tłuszczów, ryb i nabia- 
du, ndtomiast do wszysikich 
powiatów nadgranicznych, jak 
również z zewnątrz państwa 
na transporty te do wymienio” 
nych wyżej stacji wymagane 
będą listy przewozowe mini- 
-<sterjum aprowizacji. 

Z pośród artykułów pierw- 
<«zcj potrzeby w dalszym cią- 
gu ograniczeniom podlegają 
także i wewnątrz państwa 
przetwory ziemniaczane (z wy- 
jątkiem wyropu kartoflanego) 


WWE" L=" SĘ 
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ze względu na potrzeby prze- 
mysłu, konieczoość zaopatrze” 
nia aimji i aprowizację robot- 
niczą, ora2 artykuły monópo- 
lowe: cukier, sól, nafta. Na 
przewóz drobnych ilości prze- 
tworów ziemniaczanych, soli, 
i nafty ponad 2 kg., a cukru 
ponad 100 gr. wagi niezbędne 
są zezwolenia władz aprowi- 
zacyjnych I i II instancji (sta* 
rostwa, komisarjaty mic. apr. 
i województwa oraz rainister- 
jum. 

Na przewóz większych ła- 
duaków  (wagonowych) wy- 
mienionych artykułów niezbęd- 
ne są listy przewozowe mini. 
sterjum  aprowizacji, które 
wydają władze aprowizacyjne 
Ii II instancji, a na artykuły 
monopolowe — ministerjam a- 
prowizacji. 


Edward Kłoniecki. 
Maj! 


Przez sto pięćdziesiąt prawie lat 
Krew ciekła w ziemię czarną, — 
A kędy jeno siew ten padł, 

Wschodziło czynu ziarnot!... 


Trzeci 


Aż przyszła pora spłacić dług 
Z łez ludzkich, z krwi zasobu: 
Potęgę wrogów zmiażdżył Bóg 
I dźwignął Polskę z grobul.. 


I oto —'wstajem, aby żyć! 

A imion poczet święty — 
Tych, co zginęli, będziem czcić, 
Jako te... sakramenty!... 


„Nie damy ziemi!“ rwie się wzwyż: 
Choć czeka i rozprawa |... 


„„Toć polski Sląsk i polski Spisz!,« 
i Czacza!... i Orawat...* 


— Nie damy ziemi ani staj 

po Bałtyk nasz kochanyl...” 

„Niech żyje sejm!... 

i Trzeci Maj... 

Niech żyja wszystkie stany!...* 
| 


Dyrekcja 
Gimnazjum Żeńskiego 


J. Krzymewskiej w Będzinie 


poszukuje od lipca trzech fifie- 
szkań dla nauczycieli: 


trzy pokoje, kuchnia, przedpokój; 
dwa pekoje z kuchnią; 
pokój z kuchnią. 

Cena obojętna. 


Ewentualny remont mieszkania 
‘na koszt Dyrekcji. 


Z O PZ ZRRE 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


J 
wtorek 


Dziś Aleksandra 
Jutro Florjana 

Wsch. słońca 4 m. 28 
Zachód ,„ 7 m. 27 


Od redakcji. Następny 
numer „lskry'* ukaże się w 
czwartek rano. 


Sw. Florjan. W dniu 
5 maja straże ogniowe ochot- 
nicze obwodu sosnowisckie - 
go, przeprowadzają na tbreaie 
miasta uroczysty obchód świę- 
ta strażackiego. 

Strażactwo nasze, które w 
każdym wypadku potrzeby 
społecznej zawsze i niezawod.- 
nie stawia się karnie dla speł- 
nienia ewych obowiązków, w 
dniu tym obcbodzić będzie 
swe doroczne święto, 

Program uroczystości obej- 
muje: zbiórkę 'o godz. 7 rano 
na placu straży ogniowej Die- 
tla, mabożeństwo w kościele 
parafjalnym w Sosnowcu, de- 
korację jubilatów znakami „za 
wysługę lat“, oraz defiladę 
przed władzami okręgu. 


Komuniści podnoszą 
W dniu 1 maja ro- 
dzimi bolszewicy urządzili w 
Sownowcu pochody ze sztan- 
darami, na *%tórych widniały 
napisy przeciwpaństwowe. Po. 
licja w myśl otrzymanych roz- 
kazów sztandary bolszewickie 
skonfiskowała, a część przy- 
wódców aresztowała. 

Wogóle dzielnemu zacho- 
waniu się policji, która dzia- 
łała ze stanowczością przy- 
klasnąć * należy, Tymczasem 
bolszewicy miejscowi znaleźli 
niespodziewanych obrońców w 
pepesówcach, którzy „oburze- 
ni* byli postępowaniem poliw 
cji, a nawet na znak protestu 
urządzili wczoraj atrafk na kop. 
hr. Recarda. 

Fo stanowisko PPS. bndzi 
poważne refleksje. Bo i jakże 
to? Nie tak dawno dla walki 
z bolszewizmem poświęciliśmy 
dziestątki tysięcy ludzi, a tu, 
u siebie, mamy urządzić sztucz- 
ną hodowlę bolszewizmu? 

Dziwimy się też niezmiernie 
robotnikom z Renarda, iż da- 
dzą się powodować garstce 
przyjaciół bolszewickich, mię- 
dzy którymi znalazł się nawet 
jeden radny miasta, oburzony 
„niesłychanym* zachowaniem 
się policji, która rozpędziła 
tłam bolszewików. ; ' 


Socjaliści w nikłej liczbie 
około półtora tysiąca osób (w 
czym połowa gapiów) urządzi- 


lifwiec przed stacją. Mówcy 
mówili, mówili, mówili, aż się 
goście rozeszli, 


Obchód uapoleoński. 
Da. 4 b, m. odbędą się poga- 
danki we wszystkich szkołach. 


Wieczorem tegoż doia cap- 
strzyk odegranv przez orkie- 
strę 11 p. p. Następnego dnia 
msza polowa na placu 3 maja 
z udziałem przedstawicieli 
wszystkich korporacji i szkół, 
mowy okolicznościowe i defi- 
lada wojska, 


Ze sportu. Daia 1 maja 
b. r. na boisku Tow. sport. 
„Wictorji" odbyły się zawody 
piłki nożnej pomiędzy „I-ą Wi- 
ctorji* a „l-a Promienia* (Gór: 
ny Sląsk, Bismarxhuta), Zawo- 
dy dały rezultat 4:1 na ko- 
rzyść Tow. sport. „Victorja“. 


Dzisiejsza  uroczys. 
tość w Będzinie. O godz. 
10 raao uroczysta msza św. 
na placu 3 maja, odprawiona 
przez ks. kanonika Piaseckie- 
go. Mowy okolicznościowe wy- 
głoszą: kapelan pułkowy ks. 


Pachnicki i dr. Schenborn. 
Udział w obchodzie wezmą 
władze rządowe i miejskie, 


wojsko, policja, straż ogniowa, 
cechy, szkoły średnie, żeńskie 
i męska, szkoły miejskie, przed- 
stawiciele instytucji społecz- 
nych i kulturalnych. Po skoń- 
czeniu przemówień, defilada 
wojska i policji. , 

Nadmienić musimy, że insty- 
tucje żydowskie jak Zarząd 
gmioy żydowskiej i stowarzy- 
szenie kupców pomimo zapro- 
szenia ich przez komitet orga- 
nizacyjny obchodu, przedsta- 
wicieli swoich nie przysłały, 
co każe przypuszczać, że w 
uroczystości udziału nie wez- 
mą. 


Dzisiejsza uroczy- 
steść. W dniu dzisiejszym 
odbędzie się w Dąbrowie ob 
chód rocznicy konstytucji 3 
Maja podług następującego 
programu: o godz. 8 i pół 
zbiórka przed kościołem, o 
godz, 9 i pół odprawiona zo- 
stanie msza polowa na placi 
Legjonów, a w razie niepo- 
gody w kościele parafjalnym. 

Po skończonym nabożeństwie 
pochód ruszy przed pomnik 
Kościuszki, gdzie będą wygło* 
szone mowy. O godz. 7 wiecz. 
w cowej resursy prof. 
W. Kon ski wygłosi od- 
czyt: Konfederacja barska a 
3 Maj. Również w dniu dzi- 
siejszym odbędzie się sprzę- 
daż znaczka na wpisy dla nie- 
zamożnych uczniów i uczenic 
miejscowych szkół średnich. 

Komitet obchodu prosi oby= 
nateli dąbrowśkich o udeko- 
rowanie domów, balkonów i 
okien. 


3.PTJPZ 


Komuniści w Dąhro- 
wie. Onegdaj policja dąbrow= 
ska zatrzymała na szosie za- 
górskiej pochód komunistów, 
którzy nmieśli transparenty z 
różnymi napisami komunistycz- 
nymi. 

Osiem sztandarów skonfisko- 
wano oraz kilka transparen- 
tów. 


Precz ze szklankami 
i filiżankami! Od wczoraj, 
wraz ze zniesieniem zakazu 
sprzedaży alkoholu ludzie za- 
częli pić wódkę kieliszkami, 
rzucając wstrętny zwyczaj pie 
cia filiżankami (kawa) i szklan- 
kami (woda). liu jednak roz- 
piło się na dobre — zliczyć 
nie podobna, W każdym razie 
tego rodzaju zakazy pie po- 
winny mieć miejsca, gdyż: 1) 
tuczą paskarzy, 2) uczą łapow= 
nictwa, 3) rozpajają ludzi i 
wreszcie nie osiągają zamie- 
rzonego celu. 


Pożar. Wczoraj, o godz. 
2 i pół w nocy w drewnianych 
magazynach kop. „Stanisław 
w Dąbrowie, gdzie ulokowane 
były smary i oleje, wybuch 
pożar. 

Szopa w mgnieniu oka za. 
mieniła się w słup ognia, któ- 
ry rozszerzał się gwałtownie. 

Przybyła straż ogniowa kop. 
„Mortimer“ i koszelowska 0- 
gień umiejscowiła. 


M Pożar. W Strzemieszycach 
Wielkich, do. 29 ub. m, w 
domu Tomasza Kubiczka przez 
podpalenie powstał pożar, Dzię- 
ki pomocy nadbiegłych sąsia” 
dów ogień wkrótce. ugaszono 
przez zerwanie dachu ałomia- 
nego, Straty wynoszą 4 tys, 
mk. Budynek nie był ubezpie» 
czony. 


Kradzieże na wsi. We 
wsi Kuźnicy Błędowskiej. gm. 
Łosień, gospodarzowi Fran. 
Kalarusowi do szpichlerza za- 
kradło się w nocy 8 złodzie= 
jów i zabrali 3 korce ape 
słoniny i chleba na sumę 1 
tys. mk. 


W Granizy z mieszkania za- . 


HemogeN 


Klawego 


Najskuteczniej zwalcza 


wycieńczenie i biednicę 


Powagi lekarskie zalecają 


HEMOGEN Klawego 


dzieciom, dorosłym i starcom. 
Żdać wszędzie. 


Podpalaczka. 
i POWIEŚĆ. 


w; 8 


— Co stało się panie Castel, 
-żeś przybył — wołał z niepo- 
kojem. — Miałżeby ukochany 
mój wuj być słabym? 

'— Tak drogie dziecię, jest 
chorym — odrzekł artysta. 

— |] mocno chorym? — py- 
tał chłopiec z trwogą. 

— Niebezpiecznie — rzekł 
Edmund. 

Jerzy wybuchnął łzaniem. 

— Boże, mój Boże! — wo: 
łał — ukochane moja matka 
poszła tam pierwsza, miałżeby 
i wuj opuścć mnie zarówno? 

— Oiwagi lube dziecię — 
mówił artysta, tulac chłopca do 
piersi -— odwagi! Jedziemy na- 
tychmiast, twój wuj pragnie 
cię widzieć. 

— Och tedźmy co prędzej. 
W trzy godziuy później wy- 
dli obaj na probostwie de 
chćvry, które 


o po» 


$ 


Przez parę sekund pozostali 
oba w niemym, serdecznym 
uścisku, aż wreszcie proboszcz 
zdoławszy pokonać wzruszenia. 

— Jerzy — rzekł głosem zła- 
manym — drogie ukochane dzie 
cię, jak twoja matka, ma siostra, 


tak i ja ten Świat wkrótce 
opuszczę. 
— Nie! nie! — szeptał syn 


Joanny Fortier, drżąc cały — 
„ty pie umrzesz, mój opiexunie 
nie umrzesz, ja nie chcę byś 
umarł! 

— Daremna opierać się te- 
mu — rzekł smutao chory — 
podiegam jak wszyscy ogólne- 
mu prawu. Bóg wzywa mnie; 
idę ku Nemu. Opuszczając 
Świat, jednego tylko żałuję, a 
to, iż me mogąc być tobie w 
życiu przewodalkiem, nie będę 
widział, skoro w dojrzałych la- 
tach rozstrzygniesz o swojej 
przyszłośc. Zanim to nastąpi, 
masz dobry przyjaciel Edmund 
Castel zastąpi ci tych, których 
straciłeś. Przyrzecz mi drogie 
dziecię — kończył ksiądz Lan- 
gier osłabionym głosem — że 
jak byłeś posłusznym swej uko- 
chanej matce, a mej drogiej 
siostrze, jak mnie posłuszoym 
byłeś, tax wskazanego sobie 
ypiekuna we ważyśstkiem 'słu- 
chać będziesz zarówno. Przy- 


bedz. 


- muje sumiebie. 


nającego, okrywał je pecałun- 
y kami. cj U g Š E 


jskie nie pozwoliło mu głosu 
z piersi wydobyć, poruszył gło- 
wą na zaak potwierdzenia i 
rzucił się w objęcia Edmunda 
płaczącego cichu. 
"— Tak w latach młodocia- 
mych, jak w wieku dojrzałym 
mówił chory dalej — bądż ta- 
kim, jakim byłeś w dziecięcych 
chwilach życia, dobrym, ludz- 
kim, miłosiernym, Przyszłość, 
być może. chowa dla ciebie 
wiele walk ciężkich i smutków, 
uzbrój się więc zawczasu w 
odwagę i zaparcie się siebie, 
pomoąc, Że człowiek wtedy sil- 
nym się staje, gdy go podtrzy- 
A newz me 
dziecię — dodał przyciszonym 
głosem — klęknij tu przy mne. 
J-rzy padł ua kolana przy 
łózwu umierającego. ; 
„Ksiądz Laogier uniósł się z 
wyslenieg po raz ostatni, wy- 
ciągoął obie ręce nad głową 
syna Joanny, jak to niegdyś 
nad jej czołem uczy ił i rzekł: 
imię miłosieraego Bo- 
ga, ja ciebie błogosławię, 
Były to ostatnie słowa zacne- 
go kapłana; wysiienie wyczer- 
pało resztki «i jego. Padł na 
poduszki, a „dą twarz oto- 
czyły siwe włosy jak gdyby 


Jerzy pochwyciwszy ręce ko- 


W kilka minut później ksiądz 
Langier, ów iezłowiek, którego 
życie całe było jednem pasmem 
dobrzeczynienia, oddał Bogu 
czystą swą duszę. 

tydzień, okryty nową ża- 
łobą miody Darier, wracał do 
tisie staia Sisan ii IV-go, rada 
familijnapoałuszna woli testa= 
tora, mianowała Edmunda Ca* 
stel główaym opiekunem põ- 
zostałego sieroty. 

Podczas gdy się to działo na 
probostwie de Chevwry, Noemi 
Mortimer umierała w New- 
Jorku, pozostawiając swemu 
mężowi, mniemanemu Pawło- 
«wi Flarmant ośmioletnią có- 
reczkę, wątłą i słabowitą. 

Jakób-Garaud mimo, iz był 
łotrem nikczemnym,kochał swą 
żonę do ubóstwienia, zkąd bo- 
leść jego nie miała granic; je- 
dyną ulgę przynos.ł mu widok 
dziecięcia przypominającego 
matkę. 

Jan Mortimer złamany tym 


strasznym ciosem nie przeżył 


długo swej córk:; zmarł, zosta- 


wiwszy zięciowi jeden z naj- 


roziegiejszych przemysłowych 
zakładów w Ameryce. 


XIII. 
Posiadłszy tajemnicę Jakóbą 
34 ŁBA já Pvg 


wszystko jak jest pozos 


wiem Jazóba mie pozwała mu 
użyć środka tego. Qddając się 
coraz więcej grom hazardow= 
nym, ów paryżania tracił znacz= 
ne sumy jakie zań płacił zięć 
Mortimera, W takim stanie 
rzeczy brakło pozoru Owidju- 
szowi do wystąpienia z swą 
bronią. = 

Nieprzewidziany zbieg oko- 
licznóści złamał jego .powścią- 
gliwość w tym względzie. 

Pamiętamy, że właściciel fa. 
bryki w Adlforwille zostawił 
syaa powierzonego opiece pani 
Bertin, która za pomocą sum 
otrzymanych z Towarzystwa 
ubezpieczeń, zlikwidowała nale» 
żvtości po bracie pozostałe, 
Honor nazwiska zmarłego oca- 
lonym został. Lucjan w spad- 
ku jednakze otrzymał tylko 
opustoszałe grunta ze zwaliską- 
mi fabryki, za które dawano 
bardzo nizką cenę, 

— Kto wie — mówiła pani 
Bertin — czy mój siostrzeniec 


aa 


kiedyś nie będzie w możności 


odbudowania warsztatów, 


dzie gatowym, niech więc to 


a 
gdyby to nastąp ło, grust znaj- 
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wiado i 
sk. skradziono garderobę, 
bieliznę i inne drobpe rzeczy 
„wartości 15 tys. mk. Kradzie- 
ży dokonano w nocy z dn. 29 
na 30 ub. m. za pomocą spryt- 
nego wyjęcia szyby z okna. 


Napad. We wsi Mirowie, 
H gm. Włodowice, ub. m. w no- 
2398 cy, gospodarz Aleksander Flak 

został napadnięty na swoim 

podwórzu przez 3 bandytów, 
uzbrojonych w rewolwery. 

Flak zamieszkuje na ustroniu 

za wsią i o godz. 11 wyszedł 

pozamykać budynki. Usłyszaw- 
szy kroki zbliżających się męż- 
czyzn, przystanął, sądząc, że 
mA chłopcy z wioski. 
tym jeden z nich padsko- 
czył do Flaka i odgrażając re- 
wolwerem, skłonił go do pow- 
rotn do mieszkania. Dwaj po- 
' zostali również nadbiegli i za- 
żądali wydania pieniędzy. Flak 
odpowiedział im, że posiada 
tylko 1600 mk., na to bandyci 
zażądali wskazania. miejsca, 
gdzie ma ukryte pieniądze. 
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bandyci weszli do komory, za- 
bierając z sobą gospodarza. 
Z komory były drzwi do.chle- 
wa i tu korzystając z ciemno- 
ści, Flak zbiegł i zaalarmował 
mieszkańców. Spłoszeni ban- 
" dyci uciekli, nie zdążywszy nic 
zabrać. 
Flak zeznał w policji, że jed- 
nego z bandytów poznał, zna 
< go od dziecka, jest nim miesz- 
 ganiec Włodowice, niejaki Lyg- 
must Zabochnicki, lat 27, obec- 
nie zamieszkały w Częstocho+ 
wie. Miejscowy posterunekipo- 
licji natychmiast po zameido- 
waniu zarządził energiczny 
pościg, jednak dotychczas na 
ślad bandytów nie natrafiono. 
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" Dziś z powodu święta naro- 
dowego dwa przedstawienia o 
programie uroczystym, poprze- 
. dzone odpowiednim przęmó- 
wiernism Oraz hymnem naro- 
dowym. | 
".. *Popołudniowe przeznaczone 
ecjalnie dla uczącej się mło- 
dzieży, oraz dla tych, dla któ- 
h ceny miejsc są za drogie, 
więc po cenach wyjątkowo 
najniższych, wystawiony bę- 
dzie „Major ułanów *; początek 
o god. 4 pp. 

Wieczorem niezawodna „Poi. 
ska krew, urozmaicona tań- 
cami narodowymi i dożynkami. 

W środę przedstawienie w 
i browie. . 
| IW czwartek „Bohaterowie”. 
W piątek „Zuza* — (miijo- 
nówki.) 

W sobotę „Gri-Gri*. 

W niedzielę dwa przedsta- 
wienia: po poł. „Donżuani*; 


Ę 


miecz. „Sufrażystki”, 


- Sprzedaż biletów wcze- 
|, gna sostała przeniesiona do 
znanej firmy W-go Cegłow- 
| skiego, w sklepie mieszczącym 
| się przy ul. 3 majs.. 

|. Kaoa ceyańe jest, jak do- 
_ tychczaz: od 10 rano de 1 pp. 
j od 3 pp. de 6 wiecz. W nie- 
_ dzielę i święta przez cały dzień. 


/„Donżuani' w Dąbro- 
wwie pgraoi będą na |utrzej- 
szym środowym przedstawie- 
niu w teatrze Kometa. 


- Telegramy. 
= Ostatnie narady 
- ->w Londynie. 

; Londyn; 2 maje, | 


(Telegr. wł.). 


|| W niedzielę późcym wie- 
/ czorem odbyła sie korferencia 


(|. apo odbędzie się posiedzenie 
| rady najwyższej. Przewod- 
|. miczący komisji aljsntow w 
RGN eral Nollet, wczo- 


a> 


wcy stacji Br. Kapuściń- 8 


Przeszukawszy mieszkanie, 


| cznoŚĆ li) 


rzeczoznawców. Dzisiaj o 11. 


iz 


raj wieczorem przyjechał do 
Londynu, Dzisiaj wydany 
ma być rozkaz mobilizacji. 


Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych. 


Wa rszawa, 2 maja, 


„(Przez telefon). 


Delegacja naszą przybyła do 


Mińska w piątek, rosyjska zaś: 


w sobotę. Wymiana doku- 
meatów ratyfikacyjnych Da- 
stąpiła w sobotę o p po -po- 
łudniu. 


‘Dokument: ratyfikacvjny ro» 
syjski podpisavy jest przez 
Kalinina, ukraiński przez Pio- 
trowskiego. "WET: 

Mów 'żadbych przy -tym 
akcie nie wygłaszano. 


Poseł | 
w Konstantynopolu. 


Warszawa, 2 maja, 
(Przez telef.) 


Postem w Konstantyvopolu 
mianowany został b. szef pro- 
pagandy zagranicznej p. Wła- 
dysław Baranoyski. 


Akc. Tow 


TLEN. 


Przedstawiciałstwo 


BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 
Inżynierowie 


Waleszowski i W. Jagietłowicz 


NIE PSUĆ 
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY "ES 


|. Babiński, 


W MYDŁO 


Poleca ze składu w SOSNOWCU ul. Piłsudsk ego 4. 
Wszelkie aparaty i przyrządy 
do.spawania i cięcia metali. 

WARSZTATY SPĄWALNO - REPARACYJNE 
":Specjalność roboty aluminjowe, kotły i pompy. 


== | | 2) 

per M BERGMAN” w SOSNOWCU Modrze- || © l 
gs h j jowska 15 w podwórzu, 8 g 
E% która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom- oe 
EE kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne SB 
pkt podług najnowszych modeli. Jako długoletni z 8 
== fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych mi 4 
IF i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym Pa 
a = kierownictwem, posiłkując się maszynami, , któ- ka R 
= — — rych żadna inna firma nie posiada. — — e | 
"M i . "m" 4 
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ia żę E nizkiej cenie 
RY sprzedaje na werki 


B. TENCBR, Targowa 9. 


Dr. kosibowiez 

powrócił z wojska 
wznowił przyjęcia 8 — 4 po poł. 

- BĘDZIN, ul. Małachowskiego 17. 


Doktór 


WASYLI KERAŁO 


Specjalne choreby weneryczne. 


Przyjmuje codziennie 12—2 pp. 
5—7 wiecz. 
dni świąteczne 10—1 pp. 


BĘDZIN, uł. KOŁŁĄTAJA 33. 


DENTYSTA 


SOSNOWIEC 


Mo drzejowska 3. 
Godz. przyj. od 10—12 przed poł: 
"we ” » 3— 6 .po poł. 


PERUN” 


KARBID. | 


i wyłączna sprzedaż 


TOWARU, — Baczność ! 


z zawartością 67 proc. 
tłuszczu. 


n (ze znakiem J CWEIGENHAFT) 
sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi 
rozporządzęniami urzęd. 
Dia kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo. 
J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Ne 7a. 


UWAGA: Webec podszywania się pod moją firmę, 
żądając mydła tylko ze znakiem J. CWEIGENHAFTA. 


W dniu 5 maja o g.4-ej po poł. w sali Rady Miejskiej w So- 
snowcu odbędzie się z inicjatywy Stowarzyszenia Lokatorów 


=ZEBRANIE 


na które zapraszamy wszystkich zainteresowanych w zwal- 
czaniu głodu mieszkaniowego, w celu zorganizowania ' 


Spółdzielczego. Stowarzysz. Mieszkaniowego 


czyli Kooporaływy budowy tanich i hygienicznych mieszkań. 
Referat wyjaśniający wygłośi Miejski Inspektor Mieszkaniowy 


inż. © UTHKE. 


wejście 5 mk. na 


M 


pokrycie Kosztów. À 


„Sekcja Tymczasowa 
Budowy Tanich Mieszkań 
przy Stowarzyszeniu Lokatorów. 
+. m. Sosnowca. . ma 
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i i A KO OREA T E CERNAS 
oz radz e E RS 
EE ZU EESE AAN TASEA 
Lecznica 
chorób kobìecych 


-D-ra I. BYSYMONTTA 


SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 
„e 11. 


przyjęcia chorych 10 - 12 i 5-7 
EEIEIE IRE ENTRE RTR 
DOK. MEDYC. 


Wł. BITNY-SZLACHTA 


+ 
B. ordynat kliniki chorób skór- 
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz. mikroskop. 


od 11—1 po poł: wiecz. od 6—8 
panie od 5—6. 


Ul. Małachewskiego Nr. 16 


Zarząd Kooperatywy Pracowników Państwo- 
wych, Komunalnych i Nauczycielstwa w Sosnowcu 
zawiadamia, że dn. 5 maja b. r. o godz. 3-ej po południu 
w lokalu „Łutmi* ul. Warszawska Ne 5 odbędzie się 


J. Szatensztein | Ogólne Zebranie 


członków kooperatywy 
z następującym porządkiem dziennym : 
Zagajenie posiedzenia, 
Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania. 
Sprawozdanie Zarządu. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 


ovo © 17 m 


Podział zysków. 


6. Zatwierdzenie budżetu na rok: 1921. 

7. Przystąpienie do Związku Rewizyjnego i Związ- 
ku Kooperatyw „Zespół“. i j 

.- Powiększenie udziałów i wpisowego. 

9, Wybór jednego członka Zarządu i 7-miu człon- 
ków Rady Nadzorczej. 


10. Wolne wnioski. 


Na zasadzie $ 25 statutu Kooperatywy, Zebranie bę- 
dzie prawomocne w l-m terminie bez względu :na ilość 


przybyłych członków. 


Wejście na salę za okazaniem książeczki członkow-" 


skiej, wydanej w roku 1921. 


Prawo głosu mają tylko członkowie z pełnym udzia- 


łem (Mk. 250), 


> 


Drobne ogłoszenia 


rbarnia „Sosnowiczanka* w 

Sosnowcu ul, Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na skła- 
dzie skóry gotowe (chtomy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra- 
wy skóry surowe. 

uraki pastewne dla krów do 

sprzedania. Ciepła Nr. 9 ko= 
oł targu Ruska. Cena mk, 50 za 
|. AWnseem E E WERE 
przyjmuję uczniów do nauki 

ślusarstwa na pfawach cechó- 
wych: K. Tymoszuk Sosnowiec 


ul Wiejska Ne 4a, 


Ńzołer instruktor poszukuje po- 
sady. Wiadomość w „Iskrze* 


/Soenowiec. 


Dra 89 kwietnia na drodze mię- 
, dry Dąbrową, Niwką, Modrze- 
jowem, a Sosnowcem zgubiłem 
8 kiseki samochodowe 935x135 
Uczciwege znalazcę proszę © 
zwrot do Redakcji „Iskry* za 
wynagrodzeniem, ponieważ straty 
musiałbym pokryć z pensji, Sze- 
fer Sadło. 

otocykl „Excelsior* Kjednocy- 
M lindrowy 4 H. P. sprzedam 
tanio lub zamien ę na dwucylin- 
drowy lub maszynę do pisania. 
Zołnierek, Będzin Kołłątaja 19. 
aginął paszport na imię Anny 

Kubskiej. 

aginął paszport Bronisławy 

Ursteinówny wydany przez 
władze niemieckie _______ 
De sprzedania mało używane 

szafy, komody, stoły, łóżka, 

kredens, krzesła, półszafki, ramy 
do firanek. Nowo-pogońska 27, 
bracia Antczak. 


Zgubiono kontrolkę chlebowa 


na imię Lejbusia Balickiego. 


Swiecę do komunji i kościelnie 


sprzedają się w,sklepie Piotra 
Kołtuna. Kościelna 4. ubić 


ce 


DOKTÓR 


Marja DZIERŹKNOWSKA 


Dąbrowa Górnicza 
róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 


CHOROBY KOBIECE. 


ordynuje od 8 do 10 rano 
i od 3 do 7 po południu. 


Dr. med. 


T. MELODYSTA. 


choroby wewnętrzne, 


specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


Zarząd. 


tenografistka maszynistka pol- 
S ska ze znajdłnością PO 
kiego, przyjmie zajęcie na jedną 
dwie godziny dziennie. Oferty 
w redakcji pod „M“ , ` 
Sprzedam psa podwórzowego,. 
wiadomość w Redakcji. 
Poszukuję posady do zarządu 
domem, może LYGA wyjazd. , 
Wiadomość Iskra Sosnowiec. . 
poszukuję do biura ubezpieczef: 
urzędniczki obeznanej z czyn- 
nościami biurowymi, Oferty Iskra 
Sosnowiec „Ubezpieczenie“, 
apno i sztukaterje sprzedam,- 
osnowiec, W iej ska 16, 
Kondracki. a e: 
/gubiono książkę z kasv (hos 
rych na imię Katarzyny Ma- 
dej. Zwrócić „Iskra“ Dabrowa. 
| EEE EAEE DE , Moen 
Zaginęły kupony chlebowe Ż; 
kop. „Wiktor na imię Aato- 


niego Stasikowskiego. 
potrzebne mieszkanie z 2—4 po- 
koi z kuchnią, albo 2 pokoje 
na lato z prawem używania. 
kuchni. Oferty Hotel Wiktorja 
Nr. 6 pokoju. | 
Justro tremo do sprzedania, 
Wiejska 11 w sklepie. 
korespondenta . poszukuję na 
godziny wieczorowe. Wiado” 
mość w administracji. . 
„Jadąc pociągiem do Strzemie- 
szyc skradziono kartę wojsko- 
wą z Komendy Uzupełnień 
w Pińczowie, metrykę, 2 frachty . 
na rzeczy. kwit asekuracji domu. 
na 3000 mk. paszport tymczaso- 
wy wydany w gminie Chroboszcz, 
oraz marek 4000 na imię Jakó- 


ba Bugajnego. 

Zgubiono książeczkę , kasy chos 
rych na imię Mani Kilberg. 
icytacja odbędzie się w dniu 

L 8. aja r. D. -ej 

e* 
na grun- 

h, izeki, łowi 


g i 
w Małob 
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